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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e e k e r a  i !S|iólki w  l ’o / n a n i u .  —  K e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i  w  D o z n a n i u .

Telegraficzna wiadomość Oaz. W. Ks. Pozn.
Londyn, czwartek daia 8. Kaja po połndniu. — Globe donosi, lord 

Woodhouse, podsekretarz państwa w ministerstwie spraw zagranicznych 
obrany został posłem w Petersburgu. Wieść rozpowszechniona o odwo­
łaniu Cowleya zdaje się być całkiem bezzasadną..

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  7. Maja. — M o n i to r  donosi, źe król wirtembergski był wczo­

raj obecnym na koncercie w  Odeonic.
K o p e n h a g a ,  7. Maja. — Na posiedzeniu dzisiejszem rady stanu wniósł 

pan Monrad, ażeby propozycya jego względem przeglądu konstytucyi przed 
pierwszą dyskussyą była przedłożoną. W niosek odroczono glosami 37 prze­
ciw 26. W  glosowaniu tem upatruje p. Monrad dowód, źe większość człon­
ków rady stanu zadowoloną je st z obecnćj konstytucyi i cofną! całkiem swój 
wniosok.

L o n d y n ,  8. Maja. —  Dzisiejsza M o r n i n g  P o s t  donosi, źe poseł au- 
stryacki przy dworze bawarskim hr. Rudolf Aponyi został zamianowany na­
stępcą pana Colloredo jako poseł przy dworze naszym i przybędzie w końcu 
tego miesiąca do Londynu.

Izba wyższa i niższa połączą s ię , celem doręczenia królowej Jmci adressu 
pokojowego.

B e r l i n ,  9. Maja. — Najj. Pan raczył nadać tajn. radżcy nadw. S c h i l -  
l e r  przy  kroi. nadwornym urzędzie marszałkowskim, order orła czerwonego 
2  kl. z dębowym liściem, proboszczowi N e u m a n n  w  Etgerieben w powiecie 
W anz eben i byłemu radzcy spr. M a n k o p f  w Starogrodzie w Pomeranii, or­
der orła czcrwoneg 3. kl. na pętlicy, tudzież rentmeiitrowi dórb domanialnyeh 
S e l l e  w Belztg order orla czerwonego 4. kl. — tudzież nożownikowi H e y n e  
W  Berlinie tytuł król. iiweranta nadwornego.

B e r l i n ,  8. Maja. — Pod przewodnictwem radzcy ziemiańskiego Galm 
i radzcy hrabiego Solms zebrało się tu tow arzystw o mające na celu połączenie 
w  prostym , najbliższym kierunku koleją żelazną Berlina z Wiedniem. Przed­
sięwzięcie to ma wielu zwolenników i sądzą, źe się uda.

S t o s y a .
P e t e r s b u r g ,  28. Kwietnia. —  R eskrypt, k tóry  cesarz wydał do hra­

biego Nesselrode ż powodu wystąpienia jego z ministerstwa spraw  zagranicz­
nych, brzmi:

odznacza
czyzuie. Byliście ciągłym współpr 
cesarza Aleksandra 1. i mego ojca niezgaslćj pamięci, którzy w polityce zewnę­
trznej nie mieli innego celu, jak  zachowanie układów i utrwalenie spokojności 
w Europie. Gdy nareszcie nad spodziewanie w ostatnich czasach wybuchła 
wojna, odpowiedzieliście moim zamiarom, pracując nad uspokojeniem um ysłów  
poruszonych przez chciwe, jak twierdzono, zamysły Rosyi. To samo roztropne 
postępowanie, któregoście się trzymali w  zakresie W aszych obowiązków, 
przyczyniło się do dzieła pokoju szczęśliwie zawartego. Uwalniając W as na 
wiasiie żądanie od kierowania ministerstwem spraw  zagranicznych, sądzę być 
moim obowiązkiem w ynurzyć W am  z głębi serca przy tej sposobności moje 
całkowite podziękowanie za usługi W asze i prace okazane w ciągu tak długiej 
i tak godnie spełnionej karyery. Pragnąc pokój przez zachowanie przyjaznych 
stosunków z mocarstwami obcemi wzmocnić, przekonany jestem, źe zostawując 
Wam ty tu ł kanclerza państwa, znajdę w  Waszcm doświadczeniu użyteczne 
współdziałanie ku osiągnieuiu celu, który sobie wytknąłem. Jako znak mego 
szczególniejszego hołdu przesyłam W am portret ojca mego nieodżałowanej pa­
mięci, dyamentami ozdobiony, jakoteż i mój, abyście je  nosili na wstążce or­
deru św. Andrzeja u guzika. Niezmiennie życzliwy W am A l e k s a n d e r .

N o r d  dodaje do tego aktu: W ystąpienie ministra spraw  zagranicznych 
je st wypadkiem, którego douośność w przyszłości jeszcze wykaże się. Hrabia 
Nesselrode kierował 41 lat polityką Rosyi. Prócz księcia Meternicha nie masz 
przykładu tak długiej działalności urzędowej na czele wielkiego państwa. 
W  Maju wyjeżdża hrabia Nesselrode do Kissingen.

Z Beriiria 5. Maja donoszą: Rząd rosyjski rozkazał rozpuścić w  Krymie 
wojska nieregularne. Komendant Orłów-Dem idow udał się z Petersburga do 
Moskwy, gdzie ma przewodniczyć komisyi ustanowionej na przysposobienie 
urządzeń koronacyjnych.

F ra n c i/a .
P a r y ż ,  4. Maja. — W  Marsylii urządzają kawiarnią, przewyźzzać ma­

jącą tego rodzaju zakłady w  całym świecie. Ma ona kosztować 1,200,000 fr. 
Wielka sala ma zajmować 700 metrów kwadratowych i zawierać kilka galeryi. 
Prócz tego ma być kilka salonów na czytanie pism peryodycznych. Mająca być 
wystawiona na akcye, aby zwabić akcyonaryuszów, sili się dyrekeya w  p rzy ­
rzeczeniach.

PRZEGLĄD
b ib liograftczn o-statystyczny literatu ry  z  r. 

1854.
przez D r a  K. W U R Z B A C H A .

M - A i • , (D a lszy  oiąs;.)
Między dziełami w  zawodzie historyi naturalnej 

przytacza (str. 138) Letvrartovvskiego: » Historyą na- 
turalna. (Bochnia u Pisza) z dodatkiem, »że w dziele 
tera opracowano historyą naturalną z szczególnem 
uwzględnieniem Galicyi» i (str. 139) Hałatkfewicza 
’’Początki botaniki, wydane w Krakowie w  drukarni 
uniwers. W  wykazie dzieł szkolnych (str. 140. 141) 
z lat kilku widzimy źe polskich stosunkowo bardzo 
mało bo na 124 dzieł w r. 1854 wydanych iest 
polsskich 5 tylko, gdy czeskich 19, słowiańskich 9, 
kroackich 13 oglądamy. — Przechodząc dziełka dla 
młodzieży pisane mówi (str. 147) »że codo wyszłyeh 
w  językach słowiańskich liczba ich mala,  a jeżeli się 
i w tej znajdzie co dobrego, jest zwykle przerobie­
niem i przekładem z niemieckiego i francuskiego.«

V. Obejmuje lingwistykę, dawne i dzisiejsze ję ­
zyki, mitologią j starożytności. Na nas przypada 4 
tomy i 8 zeszytów a z tych 1 po niemiecku, 2 po he- 
brajsku. Między gramatykami hebrajskiemi wymienia 
P. W urzbach (str. 156) Michała W olfa "Riszon le-1 
mika. tj. początki nauki języka hebrajskiego, po he- 
brajsku i niemiecku u Poremby we Lwowie, a m ir­

zy słownikami (str. 159) "Janusza dokładny słownik

francusko-polski i polsko-francuski. , którego część 
francusko-polska wyszła u W iniarża we Lwowie.

VI. 1< ilozofia. YV tym dziele nie przytacza tablica 
wykazowa ani jednego dzieła podGalicyąi Krakowem.

VII. Obejmuje umiejętności prawne i stanu, usta­
wodawstwo i statystykę. Pod Galicyą i Krakowem 
widzimy w tablicy wykazowej 1 tom, 1 zeszyt i 202 
numerów, a z tego 1 po niemiecku, 144 po polsku 
i 69 po rusku. Między pismami ezasowemi tego działu 
przytacza sprawozdawca (str. 181) "Dodatek tygo- 

jdniowy do Gazety lw ow skiej", o tyle dobry i tre­
ściwy, o ile polska i niemiecka gazety lwowskie liche 
i puste. Przegląd artykułów  rozmaitej treści w pier- 
wszym roku pisma tego zawartych dowiedzie każdemu, 
jak potrzebną było rzeczą, aby tam utworzono organ, 
z któregoby można się czegoś dowiedzieć o tak boga­
tej a tak mało znanej Galicy i. Należałoby tylko odpo- 
wiednieiszeon zvrzvi*. irm formatu. Ohnk ar t rbntńw

^  J  ■ ( r i l .  KJ» ■*  4 • *-łV7. y "U j j l  u -

dukcyi galicyjskich browarów i gorzelni (Nr. 8. 12.

mujące opisy topograficzne kraju , jak : »Szkic topo­
graficzny obwodu koloinyjskiego (Nr. 2. 6. 7. 9. 10. 
22. 26. 28,); "Szkic historyczny obwodowego miasta 
Stanisławowa. (Nr. 4. 5 .) ;  dalej artykuły history­
czne: »Matka Jagiellonów", Karola Szajnochy (Nr. 
2. 3. 4. 6 ) ;  tegoż »Trynitarze we Lw ow ie. (Nr. 
14 — 1 8 )  »rodowód familii Potockich (Nr. 43. 44 .); 
•List św. Jana Kapistrana z Krakowa z 17. Paźdz. 
1453 pro cella praedicationis in  Przeworsk (Nr. 4 3 ); 
"Historyą założenia klasztoru Cystersów w  H enry- 
chowie# , Szajnochy (Nr. 45. 46.); "Zamek w  T a r­
nowie, góra Marcina i kaplica. (Nr. 45 .); O frag­
mentach z Pompeja T roga, które p. Bielowski w  bi­
bliotece Ossolińskich odkrył i wyaał« (Nr. 48. 49 .); 
nakoniec artykuły  dziejowo-artystyczne i dziejowo 
praw ne, jak: »Opis obrazów świętych w kościołach 
lwowskich. Felicyana Łobeskicgo (Nr. 19. 20. 27. 29. 
30. 40. 41.) i artykuł obszerny Alex. hr. Stadnickiego 
•O osadach wojskowych w Galicyi i dobrach im pod­
ległych. (Nr. 2 6 —28. 30. 3 3 —37). Między rozpra­
wami prawnemi umieścił sprawozdawca (str. 190)

13. 17. 18: 21. 22. 24. 27. 34.) «o handlu wywozo-jM allego: "wyjaśnienie cesarskiego patentu względem 
O T i  przywozowym Galicyi« (Nr. 14. 16. 18. 25. regulacyi i spłaty praw  poboru drzewa itp.« (K ra- 
28- 30. 34. 37. 42 .); "statystyka galicyjskich zakła- ków nakładem W ildta).
dow szkolnych (Nr. 8 .— 12.16.—25.); "statystyczny J  VIII. Dzieje i umiejętności w  ich zakresie wcho- 
przegląd upraw y, zbioru i dostawy tytoniu w Galicyi" dzącc. Tablica wykazowa przypisuje Galicyi 5 tomów 
(Nr. 20); »o dowozie żywności do Lwowa# (Nr. 20.) i 13 zeszytów, 17 po polsku a 1 po rusku napisanych, 
i rozmaitych innych wykazów, które dotyczą szpi- VV wyliczeniu czynności stowarzyszeń historycznych 
talów, domów sierót itp. zawiera w sobie także zaj- je s t (str. 219) wzmianka o maticy halicko-ruskiej
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—  W e d le  P a y s  w y z n a c z o n y  z o s ta ł p. R ich th o fen , d a w n ie jsz y  p o se ł p r u ­
sk i w  M e x ik o , ze s tro n y  P ru s  członkiem  kom isy i d la  k s ię s tw  n ad d u n ajsk ich .

 Z  listu  p ry w a tn e g o  zam ieszczonego w  C o n s t i t u t i o n n e l u  p rzy taczam
t u  n a s tę p u ją c y  w y ją te k :  -K o n g re s  p a ry zk i w y d a ł  re z u lta ty , z aczy n a jące  się 
iu ź  d o jrze w a ć . W  N eap o lu  i R zy m ie  je s t  m o w a  o am n esty i. M ó w ią , ze k ró l 
n eap o litań sk i p rz y w ró c i  k o n s ty tu c y ą  z r. 1 8 4 8 -, k tó ra  z  re sz tą  nie b y ła  zn ie­
s io n ą  ty lk o  zaw ieszona. M ó w ią , że lokale w  k tó ry c h  o d b y w a ły  się  daw niej 
p o s ie d ze n ia , n a p ra w ia ją . —  M ó w ią  i to ,  źe  P recio  i w ięźn io w ie  s ta n u  w y sp  
N is ita , D entelleria  i L a m p e ru s  i tw ie rd z y  M onte  F u sc o  zostali n a  w o ln o ść  p u ­
szczeni.* • i j  .

 Z  B e rlin a  d o n o szą  p o d  dniem  5. M aja. —  C esarzo w a  ro sy jsk a  spodzie­
w a n a  j e s t  tu  15. M aja. M a p o d ró ż  sw ą  o d b y ć  p rzez  S zczec in , i z tą d  sąd zą , 
źe  cesarz  sy n  nie będzie  j e j 'w  p o d ró ż y  to w a rz y sz y ł . N iew iadom o a to li, czy 
cesa rzo w a  z tąd  uda  się  do  w ó d  p o łu d n io w y ch  N iem iec, z w łaszcza  ze  w  S ie r­
p n iu  b y ć  m a n a k o ro n a c y i w  M oskw ie. P o  k o ro n acy i d o p iero  w ró c i ona  za  g ra ­
nicę a b y  z im ę w  P a lerm o  p rzep ęd zić . -n

—  W iad o m o śc i geograficzne  o tej części B e ssa ra b n , k tó rą  R o sy a  i u r c y i  
o d s tę p u je ,  tak  są  n ied o s ta teczn e , iż n iebędzie  od  rz ec zy  n iek tó re  z  n ich  tu  
p r z y to c z y ć :  T e r r y to rium  k tó re  do T u rc y i  w ra c a , j e s t  szerokości w  przecięciu  
4  do  5  m il z  ob sza rem  ziem i 11)0 mil k w a d ra to w y c h , z k tó ry c h  odchodzi 4 0  
n a  b ag n is te  i m ało  u p ra w n e  okolice D elty . L u d n o ść  nic p rzech o d zi 150 ,0 0 0  
d u sz  f  sk ła d a  się  z B u łg a ró w , Ż y d ó w , G rek ó w , R o sy a n  i M o łd aw ian  w  r ó ­
w n y c h  częściach . N a  milę je d u ę  k w a d ra to w ą  p rz y p a d a  9 0 0  d usz . Z n aczn ie j­
sze  m iasta  s ą :  K ilia (.7000 in ie szk .) , R en i (7 5 0 0  m .) i T u c z e w  z fo rtec ą Ism a i-
łem  (2 6 ,0 0 0  m .)

Z  p r o t o k u ł o w  k o n i e r e n c y i  p a r y s k i c h .
(D a ls zy  c iąg .)

P ie rw sz e  ośm  p ro to k u ló w , k tó re śm y  d o tą d  podali o b e jm u ją  n a jg łó w n ie j­
sze  p rz ed m io ty  p o k o ju  p a ry sk ieg o . N a jin te rc so w n ie jsz y m  je s t  p ro to k u ł 2 2 g i 
z  d. 8 . K w ie tn ia , d o ty cz ąc y  k w e s ty j p o z ao rien ta ln y ch , k tó ry  tu  tak że  w  s k ró ­
cen iu  p o d a jem y .

22- p ro to k u ł 8. K w ie tn ia . —  H r. W a lew sk i z ag a ja  posiedzen ie  o b sze rn ą  
m o w ą  n astęp u jąc e j tre śc i: -Z anim  się p e łnom ocn icy  r o z ja d ą ,  s łu sz n a  je s t ,  a b y  
w y m ien ili zdan ie  sw o je  także  w zg lędem  ty c h  p rzed m io tó w , od  k tó ry c h  ro z w ią ­
zan ia  u trw a le n ie  p rz y sz ły c h  s to su n k ó w  zależy . K o n g re s , acz p o w o ła n y  ty lk o  
d o  sp ra w  o rien ta ln y ch  m ia łb y  sobie do  w y rz u ce n ia  g d y b y  nie k o rz y s ta ł  z o k a- 
z y i  i nie w y św iec ił p e w n y c h  p u n k tó w , nie o b jaw ił p e w n y c h  zasad  i d ążności, 
o d  k tó ry c h  pokó j św ia ta  za leży . T rz e b a  ro z p ro s z y ć  te  c h m u ry  k tó re  się  na 
p o lity c zn y m  w id n o k rę g u  z b ie ra ją , a b y  się  n ie s ta ły  g ro źn em i.

G recy i p o łożen ie  j e s t  an o rm aln e . K ra j ten  p o p a d ł w  a n a rc h ią  i zm usił 
A n g lią  i F ra u c y ą  w y s ła ć  w o jsk a  do  P ire u , w  czasie, k ied y  ich  gdzieindziej p o ­
t rz e b o w a ły . D ziś jeszcze  stan  tego  p a ń s tw a  j e s t  p o ż a ło w an ia  g o d n y . W a r to  
w ię c ,  a b y  k o n k re s  w y ra z ił  ży cz en ie , b y  t r z y  op iekuńcze  m o ca rs tw a  p o m y ­
ś la ły  o ś ro d k a c h  za ra d ze n ia  tem u z łem u  w  G recy i. F ra n c y a ,  a z ap ew n e  i A n ­
g lia , p ra g n ą  ja k  n a jg o ręce j o d stąp ić  o d  o k u p a c y i, k tó ra  pod  dzisiejszem i s to ­
su n k am i n ie  w iedzieć  k ied y  będzie  m o g ła  b y ć  zn ie s io n ą , je ż e li  ich zm iana nie

n a s t ą p c i e  j i s tw Q  p a p , e z k i e  w  n ien o rm aln y m  z n a jd u je  się  s ta n ie , i dla 
o ch ron ien ia  go  o d  a n a rc h ii, n a  żąd an ie  p ap ieża  w o jsk a  fran cu sk ie  o b sad z iły  
R z y m ,  a  a u s try ac k ie  o b sad z iły  legacye. F ra n c y a  n ie  ty lk o  ja k o  katolickie, ale 
i  i a ko eu ro p e jsk ie  m o c a rs tw o , m ia ło  p o w ó d  z ad o sy ć  u czy n ien ia  żąd an io m  s to ­
licy  ap osto lsk ie j. C esarz  d u m n y  je s t  n a  t y tu ł  -n a js ta rsz eg o  sy n a  k o se u .ła .,  
k tó r y  F ra n c y a  n o s i ,  i n ie z o s taw i ojca św ię teg o  bez pom ocy. P o rz ą d e k  
w  p a ń s tw ie  rz y m sk im , od czego sp o k o jn o ść  c a ły ch  W ło c h  za lezy , ta k  scisle 
i e s t  p o łąc zo n y  z po rząd k iem  całej E u ro p y , że F ra n c y a  w szelk ich  s ro d k o w  u ż y je , 
a b y  "o  p rz y w ró c ić ,  chociaż sm u tn e  je s t  po ło żen ie  r z ą d u ,  k tó ry  się  na  obcein 
w o jsk u  w sp ie ra . F r a n c y a , a  z ap e w n e  i h r . B u o l to  sam o d a  z a rę c z e n ie , p r a ­
gn ie  n a jszcze rze j w o jsk a  sw o je  z R z y m u  w y p ro w a d z ić , b y le  n a  tein spo k o ju o sc  
k r a ju  i p o w a g a  p ap ieża  nie c ie rp ia ła . K o n g re s  p o w in ien b y  w y p o w ie d z ie ć  ż y ­
czenie sw o je , a b y  się  rz ą d  w  R z y m ie  tak  u m o cn ił, iż b y  w o jsk a  o k u p acy jn e
z  całego k ra ju  u s tą p ić  m o g ły .

B y ło b y  do ż y cz en ia , a b y  n iek tó re  r z ą d y  p ó łw y s p u  w ło sk ie g o , ak tem

ła s k i ,  p o z y sk a ły  sob ie  u m y s ły  z b łąk an e  ale n ie z e p su tc ,i  p o ło ż y ły  koniec p rz e ­
ślad o w an io m , k tó re  zam iast w y tra ce n ia  n iep rz y ja c ió ł p o rz ą d k u , rz ą d y  osłabia 
a  dem agogii z w o len n ik ó w  p rz y sp a rz a . G d y b y  się r z ą d  n e a p o l i t a ń s k i  
chciał dać  o b ja śn ić , źe z łe  d ro g i o b ie ra , z ro b iła b y  się  i je m u  i sp ra w ie  po­
rz ą d k u  na całej p ó łw y sp ie  w ielka p rz y s łu g a . P rz e s tro g i tego  ro d z a ju  przez 
k o n g re s  w y p o w ie d z ia n e , p o w in n y  b y ć  d o b rze  p rz y ję te  p rzez  g a b in e t neapoli­
tań sk i, ile że z  d o b re j p o ch o d zą  chęci.

W iad o m o  p o w szechn ie , że  w  Belgii w y c h o d z ą  d r u k i ,  o b e jm u jące  p rzec iw  
F ra n c y i i jć j  rz ąd o w i n a jp rz y ja ź u ie jsz e  i n a jo b e lży w sze  w ycieczki. Je szcze  nie­
d a w n o  d z ienn ik i belg ijsk ie b ra ły  w  o b ro n ę  k o n sp ira c y ą  L a  M a rian n e , k tó reg o  
ale i d ążn o śc i są  znane. N iep rzy jac ie le  p o rz ąd k u  spo łeczn eg o  u ż y w a ją  d r u ­
k ó w  ty c h ,  ja k o  m aszy n  w o je n n y c h  p rzec iw  w e w n ę trz n e j spo k o jn o śc i F ra n c y i, 
i w zm acn ia jąc  się  bezkarn ie  pod  z as ło n ą  belg ijsk iego  p ra w o d a s tw a , u t rz y m u ją  
się w  nadziei u rzeczy w is tn ien ia  z g u b n y c h  p lan ó w  sw oich . R z ą d  cesarsk i p ra ­
gn ie  w  najlepszem  zo staw ać  p o ro zu m ien iu  z B elgią i nie m a też  p o w o d u  ża le ­
n ia się na g ab in e t b ru x c lsk i, k tó ry  czyn i co m o że , a b y  z łag ad zać  s ta n  rzeczy , 
g d y  go zm ienić nie p o tra f i ;  p ra w o  bow iem  nie p o zw ala  m u a n i,u k a ra n ia  n a d ­
u ż y ć  p ra sy , ani w n iesien ia  re fo rm y  do  lepszego  p ra w o d a s tw a . Ż a ło w a lib y śm y  
m o cn o , g d y b y ś m y  s i ę  u j r z e l i  w  k o n i c c z n o ś i  p r z e k o n a ć  B e l g i ą  
s a m ą  o p o t r z e b i e  z m i a n y  t a k i e g o  p r a w o d a s t w a ,  k tó re  rz ą d o w i sto i 
n a  p rzeszk o d z ie  w  w y p e łn ie n iu  p ie rw sze j m ię d zy n aro d o w e j p o w in n o śc i to  je s t  
n iecierp ien ia  u  siebie k n o w ań , k tó ry c h  celem je s t  zak łócen ie  p o k o ju  sąsiedn iego  
p ań stw a . F ra n c y a  ja k o  m ocniejsza  w  obliczu  słab szeg o  nie chce dać  p rz e d s ta ­
w ieniom  sw oim  p o z o ru  g ro ź b y . A le  jeże li kom isarze  m o ca rs tw  z teg o  sam ego 
p u n k tu  z a p a try w a ć  się zechcą  na  rzeczy  i w y rz e c  zdan ie  sw o je  m oże B elgia, 
o p iera jąc  się  na  w ielkiej w iększości k r a ju ,  p o trafi koniec p o ło ży ć  s tan o w i rz e ­
czy , k tó ry  p ręd ze j czy  później d o p ro w a d z ić  m usi do  n ieb ezp ieczn y ch  zaw ik łań  
i trudności.*

H r. W a lew sk i rad z i w  k o ń c u , a b y  k o n g re s  z a k o ń c zy ł d z ie ło  sw o je  w a ­
ż n y m  ak tem  p ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h , k tó ry  św ia t c a ły  z w d z ięczn o śc ią  pojm ie. 
K o n g res w estfa lsk i z a p ro w a d z ił  w o ln o ść  sum ien ia . -K o n g re s  w iedeńsk i z n ió s ł 
han d el n iew oln ikam i i z ap ro w a d z ił w o ln o ść  żeg lu g i n a  rz e k a c h ;  n iech b y  k o n ­
g re s  o becny  z ap ro w a d z ił je d n o s ta jn e  p ra w o  żeg lug i na  m o rz u , a to  p o d  n a s tę -  
p u jącein i w a ru n k am i: 1) k o rsa rs tw o  znosi s ię ;  2 )  b an d era  n e u tra ln a  zasłan ia  nie­
p rzy jac ie lsk i ła d u n e k  krom  k o n tra b a n d y  w o je n n e j;  3 )  n e u tra ln y  ład u n e k  z w y ­
ją tk ie m  w o jen n ej k o n tra b a n d y , n a w e t p o d  n iep rz y ja c ie lsk ą  b a n d e rą  j e s t  w o ln y ; 
4) ty lk o  rzeczy w iśc ie  is tn ie jące  b lokady  ob o w ięzu ją .*

L o rd  C larendon  o d p o w ied z ia ł n a  to  tak że  w  obszern ie jsze j m ow ie. O św iad ­
cza g o to w o ść  A ng lii co ln ien ia  w o jsk  sw o ich  z G recy i, b y le  k ra j ten  s taw i! g w a -  
ra n cy c  u trz y m a n ia  p o rz ą d k u  u  siebie. G recy a  całk iem  od b ieg ła  od  c e lu , ja k i  
m o ca rs tw a  op iekuńcze, w sk rz e sa ją c  to  p a ń stw o , sobie o b ie c y w a ły  i d latego  p o ­
ro zu m ieć  się  p o w in n y  w zg lędem  śro d k ó w , ab y  tak  zg u b n em u  sy s te m o w i koniec 
p o ło ży ć .

M in iste r ang ielsk i o d w o łu je  się  do  w y ra z ó w , k tó re  cesa rz  F ra n c u z ó w  p o ­
w ied z ia ł p rz y jm u ją c  u  siebie p e łu o m o cn ik ó w  p o  p o d p isan iu  p o k o ju  na  d n iu  
30 . M arca , »źe po k ó j ten  n o w ą  ro z p o cz y n a  e rę  p o k o ju , ale źe w  k o n se k w e n c ji  
n iczego p o m in ąć  n ie n a le ż y , a b y  go  trw a ły m  uczynić.*  K o n g res  m in ą łb y  się  
z obo w iązk am i sw e ra i, g d y b y  ro z w ięz u ją c  s ię ,  m ilczeniem  u św ię c a ł s to su n k i, 
k tó re  p su ją  ró w n o w a g ę  e u ro p e jsk ą  i z a g ra ż a ją  p o k o jo w i w  je d n e m  z n a jp ię ­
k n ie jszy ch  p a ń s tw  E u ro p y . Co do p iero  po leciliśm y, rzecze  sz a n o w n y  lo rd , a r ­
m iom  n a sz y m , a b y  o p u śc iły  obce ziem ie, k tó re  w  czasie w o jn y  z a jm o w a ły  i to  
w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie, a  m am y  śc icrp ieć , a b y  t r w a ły  o k u p a cy e  k ra jó w  p rzez  
obce w o jsk a  je szc ze  p rz e d  w o jn ą  z a ję ty c h ?  i m am y  n ie  chcieć p o ło ż y ć  tem u  
k o n iec?

K o m isa rz  n ie chce w ch o d zić  w  p o w o d y  o k u p acy i W ło c h ;  lecz ja k k o lw ie k  
b y ły b y  u sp ra w ie d liw io n e , to  je d n a k  p e w n a , źe z tą d  w y ro d z ił  się  s tan  a n o r­
m a ln y , k tó ry  ty lk o  o s ta teczn ą  koniecznością  da się  w y tłu m a c z y ć  i k tó ry  u s ta ć  
po w in ien , g d y  ta  konieczność ju ż  tak  g w a łto w n ie  czuć  się  nie daje. Jeżeli za ­
m iast zapo b ieżen ia  is to tn em u  z łem u , sp u szczać  się rz ą d y  b ę d ą  na  obce b a g n e ty , 
u trw a li  się  s ta n  rz ec zy  m ało  z a sz c z y tn y  dla rz ą d ó w  a zgubny- d la k ra ju . A a -  
m in is tracy a  p a ń s tw a  papiesk iego  m a w iele w a d , i k o n g re s w in ien  za rad z ić  tw o ­
rz ą c y m  się z tą d  n iebezp ieczeństw om , nie chcąc d z ia łać  na  k o rz y ść  re w o lu cy i,

k tó ra  w y d a je :  -Z b io rn ik  ka to lickij istoriczeskiej* z a - j e s t  d o tą d  w  N iem czech u ż y w a n ą .*  N ieco n iżej p rzy - 
■wierający opisanie  h is to ry cz n e  ru sk ic h  k o śc io łó w  w o d z i p rz e k ła d  dzie ła  d ra  Lr. W  eb era  p rz ez  Z a ra ń  
i k la sz to ró w  tak  is tn ie jący ch  ja k  zn iesionych .* W ą ­ sk iego  i Ż y w ick ieg o  p o d  n ap isem : -D z ie je  p o w sze -
źn ie iszem  ie s t ,  co p a n  sp ra w o z d a w c a , lub  cu dzozie- clm e ze  w z g lęd u  na o św ia tę , p iśm ien n ic tw o  i t .  d.«

J J ■■ * < ■ i * ! * ---------- - J -  / r  ........- . „ o  7 — 1 1 W y k a z u ją c ,  j a -
‘ó w  ko-

p o lsk ie 1

s ta rc z a ły  a r ty k u łó w  z  ró ż n y c h  d z ia łó w  w ied zy , g łó  
w n ie  zaś z h is to ry czn eg o , c ze rp an y c h  z b o g a teg o  ź r ó ­
d ła  sam ej bib lio teki O sso liń sk ich , n ie  w y c h o d z i j u ż
od  d łu ższe g o  czasu. D z iała ln o ść  zak ład u  tego  ro z p o -  „ „ „ _ ó >q -
rz ąd z a ją ce g o  ty lu  ś ro d k a m i, k tó rem u  m ężo w ie  ja k  A.! czasó w  n a jd a w n ie jsz y c h  do 176 3  r.
B ie lo w s k i, S ta d n ic k i, B a to w sk i, S z a jn o c h a , s iły  sw e  P o to k  k s ią ż ą t i k ró ló w  po lsk ich  o d  ro k u  9U0

p o m n o ż y ły  d w a  dzie ła  tj. H e n ry k a  S c h m id łta : -R y s  
d z ie jó w  n a ro d u  polskiego* ( L w ó w  d ru k . Ossoliris.), 
k tó reg o  3  w y sz ło  z e szy ty . D z ieło  to  z czterech  m a­
jąc e  się  sk ład ać  to m ó w , o b e jm uje  dz ie je  P o lsk i od  
 ......  rln 17113 r  _  D ru g ie  d z ie ło :1
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Eo św ię c a li, o g ran icza  się w  o sta tn ich  czasach  n a  p u  
likacyach  ty lk o  o d o so b n io n y ch  ch o ć  n ieraz  szaco ­

w n y c h .*  P rz e c h o d z ą c  (s tr . 2 2 5 )  do d z ie jó w  p o w sze ­
c h n y ch  p o w ia d a : -ż e  co w  tćj m ierze  (w  całej m o­
n a rch ii)  w y d a n o , je s t  z w y ją tk iem  dzieła  Z ara ń sk ieg o

(K ra k ó w  nak ł. F ric d ie in a ) w y s z ło  w  d w u  w y d a n iac h ; 
i p rz ed s ta w ia  n a  tab licy  ch ronolog icznej i ro d o w o d o -j 
w ej d o sk o n a ły  p rz eg ląd  d z ie jó w  k ra ju  tego  (sic).* 
M ię d zy  m onografiam i p rz y ta cz a  (s tr . 2 3 4 ) :  -K ro n ik ę  
m iasta  L w o w a  od  r. 1 6 3 4  do 1 6 9 0  (L w ó w , w  d ru k .

k o m p ila cy ą  lu b  p rzekładem * i d o d a je  ( s t ro n a  2 2 6 ) : jO sso l) .  -K ro n ih a  ta  o b e jm u jąca  pó ł w iek u  o p o w iad a  
»z końcem  r. 1 8 5 4  w y d a ł  S ta n is ła w  Z arań sk i p ie rw -  dzie je  d aw n e j R u si cze rw o n e j i a rc y b is k u p s tw a lw o w -  
sz v  z e s z y t  sw oich  -D z ie jó w  p o w szech n y ch *  w  sp o -  ’ ' •- *T *—■» -»»
so tńe ro c zn ik ó w , k ro n ik  i h is to ry  i z o b ra zo w ą  tab licą
ch ro n o lo g icz n o -jeo g ra f ic z n ą  (w  W ie d n iu  u  Se id la ), 
o b e jm u ją c y  p ie rw sze  stólecic po  C h ry s tu s ie  i o d p o ­
w ie d n ią  tablicę . D zieło to  p o d a jąc  w  do łączonej ta

sk iego  w  ty m  czasie. N a p isan ą  p ie rw o tn ie  p rz e z  Im  
nonika  T o m a sz a  Jó zefo w icza  p o  łac in ie , p rz e d ło ż y ł 
(a  raczej p rz e ro b ił z  opuszczen iem  w ie lu  m iejsc) z n ie- 
w y d a n eg o  p ie rw o tw o ru  n a  po lsk ie  M . P iw o c k i, po  
k tó re g o  śm ierci d o p iero  tłum aczen ie  to  w y d a n e m  zo -

b lic y  w y g o d n y  ś ro d e k  p a m ię c io w y , z a s łu g u je  n a js ta ło - .  —  M ięd zy  dzie łam i b iograficznerai z n a jd u jem y  
w sz e lk ą  u w a g ę ,  p o n iew aż  z  p om ocą  d o d a tk u  te g o ’(s tr. 2 4 4 )  p ra cę  K aro la  S z a jn o c h y : - J a d w ig a  i J a -  
p ięk u ie  z  re sz tą  w y k o n an eg o  u ła tw ia  w ielce sp a ra ię - gielło* ( L w ó w  n ak ł. W ild a ). J e s t  to  h is to ry c z n y  
tan ie  d a t ch ro n o lo g icz n y c h , o  co w łaśc iw ie  w  p o c zą - op is c zasó w  Ja d w ig i i J a g ie ł ły  o d  1 3 7 4  d o  1 5 1 3  (tu  
tk o w e j n a u ce  d z ie jó w  g łó w n ie  idzie . M etoda  ta  n ie  w idoczna  p o m y łk a  zam ias t 1 4 1 3 )  tej p a r y  książęce j,

z k tó rą  p ra w d z iw a  w ie lkość  Po lsk i się  z aczy n a  —  
i dzieło  K azim ierza  h r .  S ta d n ic k ieg o : -S y n o w ie  G e- 
dym ina«  (L w ó w  w  d ru k . O sso l.). -O p ie w a  to  dzieło  
dzieje n a jw ięk szeg o  z k s ią ż ą t litew sk ich  G edym ina  
i sy n ó w  j e g o ; d o k ład n e  bad an ia  zn an eg o  a u to ra  r z u ­
c a ją  n o w e  św ia tło  (sic) n a  dz ie je  eu ro p ejsk ie j p ó ł­
n o cy  i u s u w a ją  nie je d n o  b łęd n e  m niem an ie , k tó re  
d o ty ch czas  o niej m iano (sic). —  K o ńcząc  w y k a z  p ra c  
b ib liog raficznych  w  r ó ż n y c h  s tro n a ch  c e sa rs tw a  p o ­
d e jm o w a n y ch  w y ra ż a  się  ( s t*  2 4 7 ) :  O ddział ten  za­
m y k a  dzieło  h r . M a u ry ce g o  D z ied u szy ck ieg o : -Z b i­
g n iew  Oleśnicki* (K ra k . d ru k . C z a s u )  w  2 ch  tom ach. 
A u to r  z w ró c ił  j u ż  d z ie łem : - P io t r  S k a rg a  i czasy  
je g o * , u w a g ę  u czonego  św ia ta  n a  siebie.^ O bszerne  
zaś dzie ło  n o w e  p rz ed s ta w ia ją ce  nam  życic  s ław n eg o  
księcia b isk u p a  k rak o w sk ieg o , Z b ign iew a O leśnickiego, 
j e s t  n a d e r  zajm ującem . Z b ign iew  b y ł  je d n ą  z ty c h  
o só b , w  k tó ry c h  się  n a jw ażn ie jsze  ż y w io ły  sp o łe ­
czności ludzkiej w szy s tk ic h  c ra so w  t. j .  po jęc ia  p a ń ­
s tw a  i kościo ła  skup ia ją . P o św ięc iw sz y  w ie lk ą  częsc  
p ie rw szeg o  to m u  d o k ład n em u  w y św iecen iu  o b u  ty c h  
k w e s ty i ż y w o tn y c h , p rzech o d zi h r . D zieduszyck i do  
do  w ła sn e j biografii b isk u p a , a  o p ie ra jąc  się n a  g łę ­
bokich s tu d y a ch  ź ró d ło w y c h  kreśli j ą  z  w sze lk ą  g r u n -  
to w n o śc ią . — M iędzy  m iiiejszem i m onografiam i o ż y ­
ciu zn ak o m ity ch  łu d zi z n a jd u je  się (n a  te jż e  s tro n ie) 
R ad w ań sk ieg o : -Ż y w o t  M ik o łaja  K o p e rn ik a  g w ia -  
z d a rz a  (K rak . d ru k . C zasu ).

(D*l»zy ciąg a»«tąpi.)
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. . , rzady potępić i ominąć pragną. Chodzi o to, jak  pogodzie odw rot obcego 
3 a  z w ewnętrzną spokojnością kraju? Pytanie to rozwięzuje się taką or- 

n i z a c v a  wewi ę trzna, któraby zyskała z a u f a n a  mieszkańców, a ztąd mepo- 
fWbowala obcej pomocy zbrojnej. Gdzie się rząd na obccm wojsku opiera, 
)  o p i n i a  publiczna jest przeciwko memu, a stanowisko takie niegodne ani 
PVmcvi ani A ustryi. W  interesie więc tak kraju jak  powag, papieża uważa 
W d Clarendon za potrzebne, aby nastąpiła sekularyzacya rządu . takie dane 
Z t  ustawy, które się z duchem wieku i z dobrem kraju zgadzają. W samym 
K n i e  mozeby ten projekt trudnym  był do przeprowadzenia, ale w iegacyach 
*  in o  się da przeprowadzić. Od oś.n lat znajduje się Bolonia w stanie oblę­
żenia i ciągle kraj rozbojami jest niepokojony Gdyby tam oddzielono ad.n.ni- 
stocyą od sądownictwa, zaprowadzono rządy świeckie . siłę zbrojną narodową

WO„ jjsk  austriackich. Należałoby przynajmniej tego środka spróbować i podać
so papieżowi ku ściślejszej rozwadze. .. . ,

Co do smutnego położenia rzeczy w Neapolu, pomija je  szanowny loid 
milczeniem, i jakkolwiek zasada niemięszama się w interesu wewnętrzne obcego 
państwa szanowaną być powinna, są przcc.cz przypadki, gdzie od tej zasady 
odstąpić obowiązek nakazuje. Taki przypadek zachodzi w Neapolu. Mocar­
stwom tu reprezentowanym na tein zależy, aby zasadę monarchiczną utwierdzić 
a rewolucyą pokonyw ać, a więc kongres ma obowiązek podnieść glos swój 
przeciw systemowi, który w masach ludu zaburzenia rewolucyjne raczej karmi 
niż uśmierza. My chcemy pokoju, a bez sprawiedliwości nie ma pokoju, a więc 
dajmy to poznać królowi neapolitańskiemu, że kongres żąda naprawy jego sy ­
stemu rządowego i źe żąda amnesty i dla tych, którzy bezprawnie dla politycz­
nych przewinień w więzieniach są trzymani.

Wniosek co do belgijskiej prasy uważa szan. lord za słuszny, będąc atoli 
reprezentantem narodu, którego fundamentalną zasadą jest wolność i niezawi­
słość prasy, nie może popierać środków wymieizonych przeciw wolności druku 
innego narodu, chociaż prawdą je s t, żc osoby, które tak zgubne znaki rozgła­
szają, jak hr. W alewski, wspomina, pozbawione są opieki, jakiej im wolność 
druku nadaje. ... .

Nakonicc oświrdcza lord Clarendon, że Anglia ju ż  w czasie ostatniej w o|ny 
zrzekła się zasad swoich na korzyść naturalności, i ze ich się zrzeknie na za­
wsze jeżeli korsarstwo, które je s t uprzywilejowanym rozbojem na morzu, także

i źe nie może brać udziału w przedmiotach, które w  instrukcyach jego przewi- 
dzianemi być nie mogły. (D- c- n-)

(Kor. Cz.) Ba r y ż ,  26. Kwietnia. — Egzemplarze traktatu pokojowego, 
które się dostały do dzienników angielskich i belgijskich, wyszły w eprewach 
z drukarni cesarskiej. Rząd nakazał śledztwo dla wykrycia sprawców tćj no­
wej niedyskrecyi; aresztowano trzech drukarzy, indagewano korespondentów 
dwóch dzienników angielskich; zakazano ogłaszać traktat w dziennikach fran­
cuskich i rozszerzono ten zakaz do protokulu dotyczącego Moldo-YVoloszczy- 
zny. Chociaż zaw arty traktat nic został ogłoszony w całości, sąd dany o nim 
przez dzienniki angielskie jest bardzo ważny, a najważniejszy jest sąd T i m es a. 
Dziennik ten mówi wyraźnie, że gdyby się przeciągnęła wojna, redukeya Ro- 
syi byłaby niechybną, lecz że później Anglia mogłaby pożałować tej Tedukeyi. 
Powyższe w yrazy tłumaczą nam tradycyjną politykę Anglii. Anglia jest nie- 
przyjaciólką Rosy i tylko na m orzu; na kontynencie jest jej przyjaciółką, bo 
jej potrzebuje przeciw Francyi. T i m e s  jest zadowolniony z traktatu, równie 
jak M o r n i n g  C h r o n i c l e  i M o r n i n g  P o s t. Tylko S u n  przywdział znowu 
żałobną obwódkę. Angielskie ministeryum przesiało rozkaz, aby wstrzymano 
wysyłanie ochotników do kozaków sultańskich i aby ich rozbrojono.... Parę 
dni potem ministeryum odwołało grubiański rozkaz jako peu honorable et im- 
politique (w yrazy listu ministra wojny). Nie zdaje się, aby kozaków sułtan- 
skieh chciano wcielić do legionu zagranicznego, w którymby wkrótce wymarli. 
Zapewne będą użyci w formacyi tureckiego wojska chrześeiańskiego.

Lord Clarendon, wróciwszy do Londynu, nie zachowuje już tajemnicy 
w przedmiocie zawartego traktatu. W  takiem położeniu rząd francuski będzie 
musiał urzędowe ogłoszenie traktatu przyspieszyć. Ma to ju tro  czy pojutrze 
nastąpić. Tylko protokul kongresu może nas interesować, to jest wyjaśnić co 
lord Clarendon powiedział i co mu jenerał Orlow odpowiedział. Napoleon III 
zrobił nadzieję amnesty i, zniesienia konfiskaty i przywrócenia w szkołach pol­
skiego języka. Gdy mu napomknięto o gwarancyi, nic nie odpowiedział. H ra­
bia W alewski zapewnił, że w razie dania amnestyi przez cesarza Aleksandra II 
ci co z niej korzystać nie będą eheieli, będą doznawać tych samych względów 
rządu francuskiego co i dawniej.

Jenerał Orłów trzymając się przyjętego system u, nie był nawet na kon­
cercie u księżnej Beauveau, chociaż na nim byli sami imperyaliści. Natomiast 
pospieszył na wieczór do pani Lchon. Kilka dni temu głoszono po salonach, 
że jenerał Orlow traci na kredycie w Paryżu. Hrabia de Morny miał mówić: 
•traktujem y llo syą  z góry...« Powyższy język miał być skutkiem złego w ra ­
żenia jakie sprawiło w Paryżu tłumaczenie się cesarza Aleksandra 11 w Mo­
skwie z zawarcia pokoju. Dziś zapewniają, źe mowa cesarza Aleksandra II 
miana w Moskwie była źle podana w dziennikach. Cesarz Francuzów daje lir. 
de Morny milion franków na jego misyą do Rosyi. Hr. de Morny wyjedzie 
w licznym orszaku i ma się zaambarkować w Lubece na parowcu francuskim. 
Mówią, że ma zainstalować w Petersburgu jenerała de la Ruc jako ambasadora 
francuskiego. Jenerał de la Rue obecnie inspektor żandarmeryi, był adjutantera 
księcia Raguzy a potem marszałka Maison. Bawił on przez kilka lat w W ie­
dniu z ostatnim marszałkiem. Był on także przed r. 1830 w W arszawie i czę­
sto mówi o dziwnem wyćwiczeniu byłego wojska polskiego. W  Niemczech 
mial pojedynek, w którym został w twarz raniony. Za Ludwika Filipa był 
używ any w różnych misyach w Algierze. On to zrobił traktat marokański. 
Jest to mąż 60letni, w ysoki, poważny i roiile jak baron Brenicr. Anglia ma 
posiać do Petersburga lorda Cowley mianowanego hrabią. Jeżeli to uczyni, 
pokaże, że Petersburg będzie ważnym punktem, na którym ścierać się będą 
jak w Paryżu w pływ y różnorodne a może i nieprzyjacielskie. W iadom o, źe 
hr. Cowley jest zażalony na Francyą od czasu zawarcia pokoju. W  przeko­
naniu ludzi dobrze informowanych, kwestya przymierza Francyi jest dotąd

w zawieszeniu. Na morskiej rewii w Spithead oficerowie francuscy byli tra­
ktowani przez Anglików jako sprzym ierzeńcy; admiral francuski znajdował się 
na jachcie królowej. Bratanie się Francuzów z Rosyanami pod Sewastopolem 
jest tylko dowodem lekkości i sympatyi charakterów francusko-słowiańskich. 
P. Cucheval t'larigny uderzając w dzisiejszym C o n s t i t u t i o n n c l u  na słabość 
dyplom acji Ludwika Filipa i zapewniając, źe Anglia i A ustrya szukają przy­
mierza dzisiejszej Francyi, nie napomyka wcale, że tego przymierza szuka także 
Rosya. Nie wiadomo dotąd kto będzie ambasadorem rosyjskim w Paryżu. 
Mówią zawsze o pp. Titow , Chreptowiczu i Dolgorukim. YVróciwszy z Rosyi 
lir. de Morny ma być mianowany archichuncelier i ma przestać trudnić się 
przedsiębiorstwami przemysłowemi. Ma go w tein zastąpić czy p. Lchon czy 
miody książę Poniatowski. ______ _

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  8. M ija. — Wielki smutek panuje w  rodzinie przy  zgonie ko­

chanego ojca. W izerunek jego zakryw ają czarną obsłoną dla utulenia, łez które 
ni°-dy wyschnąć nie mogą. Grób jego wieńczą świeźem kwieciem, zasadzają 
wferzbą i jodłę, otaczają rąbkiem nieśmiertelników. Podczas pierwszej wiosny 
oddalaj a pasoźytne ziele'i podsycają drzewka i kwiaty wodą zaczerpniętą z po­
bliskiej krynicy. Powtarzają to na drugą a może i trzecią wiosnę. Na czwartą 
momla ojca kochanego opuszczona, zarosła chwastem wspólnie z mogiłami są­
siedniemu Najlepsza z matek, natu ra , która o wszystkich i wszystkiem z ró ­
wną pamięta dobrocią, sama zdobi mogiłę jego. Jest to kolej rzeczy ludzkich. 
Cóż? jeżeli umrze człowiek, który mnóstwu rodzin był ojcem a dla całego 
społeczeństwa dobroczyńcą, takiz go sam spotka los po śmierci?

Myśl ta przyszła nain dzisiaj na cmentarzu parafii^św. Marcina, przy 
grobie M a r c i n k o w s k i e g o .  Bez pomocy świeżej jeszcze tradycy i, któżby 
poznał, że pod granitowym  bez napisu głazem spoczywają prochy człowieka, 
z wzniosłem sercem, z wzniosłą duszą? W  pierwszych latach po śmierci jego 
widzieliśmy świeże na grobie jego wieńce, drzewięta pielęgnowane poczciwą 
ręką , mogiłę otoczoną skromną baryerą. Dziś znikło ogrodzenie, kilka pozo­
stałych drzew karłowacieje i zamiera w opuszczeniu, chwast zaczyna panować 
na smutnej mogile. A  wszakże kilka dopiero lat upłynęło od śmierci człowieka, 
którego zazywano ojcem, dobroczyńcą, który leczył ciała ziomków swych 
i podnosił umysł i serca ich. Smutna jest kolej rzeczy ludzkich!

Wiadomości agronomiczne.
( JS adestuno.J

Tow arzystw o rolnicze zawiązane dla powiatu wschowskicgo, krobskiego, 
i śremskiego w tyrm roku więcej czynności rozwija. Jest to rzeczą pocieszającą, 
źe nareszcie ogólnie uznajemy korzyści tow arzystw  rolniczych, i na tej dro­
dze dalej postępować zamyślamy. Nie będę w szczególności skreślał działań 
tow arzystw a, lecz w krótkości niektóre przytoczę, iy je  zaszczytnie znane 
pismo rolnicze Z i e m i a n i n  upadło. Lecz tylko na czas krotki, bo od 15. Maja 
za zabiegami wzmiankowanych dyrekcyi jakkolwiek w  mniejszej objętości, 
r. b. wychodzić 0110 będzie i dalej, to w arzy stw o  nadto uznało za potrzebę 
ogłosić wkrótce konkurs na najlepsze dziełko O r o l n i c t w i e  któreby było 
przystępnem dla rządzców dóbr i poczynających gospodarzy. Nakoniec przy- 
chodzi towarzystwo połową, ceny kupna na zakupienie siewnika systemu Dre- 
witza z Torunia: 1) członkowi powiatu śremskiego k tóryby  chciał i zgłosił 
się przed 20. Maja. (Siewnik ten jest do nabycia w handlu p. Cegielskiego za 
talarów  75); 2) członkowi pawiatu krobskiego w  nabyciu grabi konnych do 
grabienia siana (mogą służyć do wygrabiania perzu); 3) nakoniec członkowi 
powiatu wschowskicgo w nabyciu machiny do suszenia siana pod powyzszemi 
warunkami. Narzędzia te rolnicze warto rozpowszechnić, ułatw iają albowiem 
znacznie prace rolnicze, zastępując ręczną robotę.

Nie można pominąć źe okolica Gostynia a zatem znaczna część stow arzy­
szonych doznała w latach ostatnich dw óch, klęsk wiele przez pomory owiec, 
bydła, nieurodzaje i powodzie, a w tym roku nie zanosi się na lepiej. Rze­
paki powym arzałjr, rzepiki psute przez robaczki. Oziminy dla zimna zasmu- 
cająco stoją. Pszenicy wiele w ym arzło, jako i koniczyny i lucerny. Oto 
w krótkości skreślony stan rolników okolicy naszej. Jakaż przyszłość nasza?

Mr. loterya w Bierlinie.
B e r l i n ,  8. Maja. —  W  dalszem ciągnieniu IV. ldassy 113. król. loteryi, 

padła druga główna wygrana 100,000 tal. na Nr. 3023; 1 głów na w ygrana 
50,000 tal. na Nr. 7478; 1 w ygrana 5000 tal. na Nr. 20 ,361; 2 w ygrane po 
2000 tal. padły na Nr. 73,784 i 83,155; 43 wygrane po 1000 tal. na Nra: 
3053. 6198. 6934. 7470. 9318. 9407. 10,437.16,968. 17,307. 19,306. 21,495. 
24,661. 27,760. 28,550. 30,343. 31,750. 35,571. 36,578. 42,586. 43,008.
47,309. 48,665. 49,717. 50,666. 51,056. 53,808. 58,508. 61,373. 62,247.
62,529. 64,496. 65,124. 66,060. 67,162. 69,351. 73.357. 73,883. 75,975.
78,390. 80,659. 82,852. 85,118 i 89 ,362; 47 w ygranych po 500 tal. na Nra: 
3530. 5812. 6511. 6795. 12,918. 14,221. 16,013. 16,438. 17,837. 19,676. 
25,031. 34,404. 37,528. 39,207. 45,545. 46,504. 47,069. 47,858. 50,550.
51,563. 51,801. 52,667. 53,282. 54,180. 57,051. 58,021. 58,569. 59,525.
62,593. 63,337. 66,502. 66,653. 66,809. 69,550. 71,692. 73,981. 74,763.
75,987. 78,392. 79,603. 81,777. 81,842. 83,740. 85,385. 88,482. 89,225
i 89 ,466; 65 w ygranych po 200 tal. na N ra: 62. 370. 2021. 5632. 6294. 
7116. 8049. 8533. 8958. 9930. 12,404. 17,518. 20,997. 21,066. 22,011. 
27,339. 28,999. 29,298. 30,220. 30,366. 35,432. 35,973. 36,162. 37,186.
37,216. 3?,834. 37,990. 42,049. 45,079. 45,118. 45,698. 48,081. 48,778.
51,297. 52,528. 53,263. 53,560. 53,918. 56,662. 56,918. 62,378. 62,385.
63,299. 64,958. 65,029. 65,615. 67,913. 68,246. 68,941. 70,169. 71,269.
71,768. 72,930. 73,420. 74,673. 76,782. 77,001. 77,546. 77,578. 79,687.
80,037. 85,731. 86,631. 87,152 i 88.116._____________________ _ _

Przybyli do Poznania 9 . Maja.
B A Z A R :  Ja raczcw sry  z Lipiia, Karśnicki  z Mystek, Niemojewski z W ielun ia ,  Lenar­

towicz z 1’iendzk, Łącki z Posadowa.
H O T E I .  R Z Y M S K I  B U S C H A : Muller z Mogilna, Bris z W rocław ia ,  Syrenberg 

z F rankfu r tu  n 0 . ,  W r i d n r r  z Landslierga n. W .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Taczanowski z Choryni,  Węaieraki * Słupi. 

Quandt z Colberga, Caphan z Hamburga,  Jacobi i Meyer z Berlina.
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Sławosząvvski z Kon
H O T E L  B A W A R S K I :  Han z Neugnrdt, Brocker z fcabiszynek, Tomicki z W ysoki,  H O T E L  P A R Y Z K I :  Fromholz z Nekli W esierska z Żerni 

Mrszrznnski z Jeziorek, Kalkstein z Mieleszyna, Brudzewski z Otorowa. eona,  Otoeki z Gogolewa, Skoraszewśki z W ysoki.
H O T E L  D U  N O R O :  K ie s k i  z Bialężyn, lir. Moszczeński i May z Otorowa. H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Suehorzcwska z Nenhausm* Diitsclike z Rąbczyna T
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Dzierżanowski z Glinna, Zielonacki z Cliwalibogowa, z Ariklam, Niklas z Kościana, Stock i Grii-or z Krotoszyna ’

Sucborzewski z Tarnowa. ’ p o d  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : Urbahn z Królewca.
e* ni ar

OBW IESZCZENIE
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent czyli czynszów i ciężarów real­
nych , oraz urządzenia stosunków dominial­
nych a włościańskich w edług ustaw  z dnia 2. 
Marca 1850. w następujących miejscach: 

a. w p o w i e c i e  B u k o s k i m :
w  Lipce.

I. w p o w i e c i e  C h o d z i e s k i m :  
w  Nowejwsi uśćskićj, czynszu ekonomicznego.

c. w p o w i e c i e  C z a r n k o w s k i r a :  
w  W ładysławowie.

d. w  p o w i e c i e  W s c h o w s k i i n :  
w  Gronowie.

e. w p o w i e c i e  K o ś c i a ń s k i m :  
w  Kamieńcu.

/ .  w  p o w i e c i e  K r o b s k i m :
1) w  Bodzewie, tak ie scparacya.

g. w  p o w i e c i e  O b o r n i c k i m :  
w  Baborowie.

h. w p o w i e c i e  O s t r z e s z o w s k i m :
1) w  mieście Kempnic, łącząc w  to wiatraki do 
niego należące.

i. w p o w i e c i e  S r  e d z k i m :
1) w Karolewie. 2 ) na młynie Boro wie, co do o- 
kupników we wsi Prontnie, na Holendrach P ro- 
mińskieh, na kolonii Protnińskiej i w Jagodnie, do 
napraw  grobel obowiązanych.

k. w p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :  
w  Ostrowie.

Dalej toczą się:
11. Podziały wspólności, separacya i t. d. według 

regulaminu podziału wspólności z dnia 7. Czer­
wca 1821. w  następujących miejscach: 

a. w  p o w i e c i e  B u k o s k i m :  
w  Zembowie, z Dominium Lwoweckiem i holen­
drami zwanemi Suche holendry, z Grudzionką i 
W ym yślanką, uregulowania granicy.

b. w p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :
1) na holendrach Chociszewskich, 2) w Kaliszanach. 
3) w  Oehodzy.

r. w p o w i e c i e  S r e d z k i m :  
na holendrach NekelsUich.

d. w p o w i e c i e  P o z n a ń s k i m :  
w Mrowinie,

e. w p o w i e c i e  K r o b s k i m :
1) w  M asłowie, separacya łąk rzeźniczych.

W szystkich n i e w i a d o m y c h  interessentów tych­
że spraw  wzywa niniejszćm podpisana Kommissya, 
ażeby się w termine na

d n i a  30. C z e r w c a  r. b. 
wyznaczonym , przed południem o godzinie l i t e j  
w izbie instrukcyjnćj Kommissyi tu  w Poznaniu, 
u Pana Radzcy Rejcncyjnego S u t t i n g e r ,  dla do- 
piluowania praw  swoich zgłosili; w  razie bowiem 
przeciw nym , nawet chociażby pokrzywdzonemi 
byli, na sprawach tych zaprzestać muszą i z źa- 
dneini cxcepcyami przeciw takowym słuchani ju ż  
nie. będą.

Poznań, dnia 8. Kwietnia 1856.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w  W.  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e r a .

SPRZED A Z KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u  

pierwszy w ydział, dla spraw  cywilnych. 
Poznań, dnia 10. Grudnia 1855.

Folwark do M a t y l d y  z P i  l a s  k i c h ,  zamężnej 
S t e f a ń s k i e j  należący, pod Nr. 1. w Nowej w si, 
powiatu P o z n a ń s k i e g o ,  położony, w  roku 1853. 
oszacowany na 12,291 Tal. 16 Sgr. 3 Fen. wedle 
taxy , która z wykazem hypotecznym w  llegistra- 
turze przejrzaną być może, ma być z wyjątkiem

fiołączonych z tymże gospodarstw pod Nr. 14. w  
fówej wsi i pod Nr. 25. w Zalasewie położonych, 

d n i a  15. L i p c a  1856 przed południem o godzinie 
1 1, w  miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze­
dany.

W ierzyciele, którzyby z ceny kupna co do pre- 
tensyj sw ych realnych, w  księdze hypotecznej nie 
zapisanych, zaspokojonymi być życzyli, z temiż 
pretensyami u  znas zgłosić się winni.

SPRZED A Ż KONIECZNA.
Dobra rycerskie B i a l ę ż y n ,  należące do T e k l i  

z B i e l e w i c z ó w  byłej owdowiałej G o r z e ń s k i e j ,  
teraz zamężnej P r z y s t a r n o w s k i e j , oszacowane 
na 29,618 Tal. 17 Sgr. 11 Fen. wedle taksy, mogą­

cej być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami wRegistraturze, mają być d n i a  8. P a ­
ź d z i e r n i k a  r. 1856 przed południem o godzinie
11. w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze­
dane.

Nieznajomi z pobytu wierzyciele realni, rodzeń­
stwo A n a s t a z y a ,  J ó z e f ,  X a w e r  G e r t y e h ,  
których opiekun lub władza opiekuńcza także są 
nieznajomi, na termin ten publicztńe zapozywają się.

W ierzyciele ci, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnej z księgi hipotecznej nieokazującej 
się ze summy szacunkowej się dom agają, winni się 
z wnioskiem swym do Sądu tutejszego zgłosić. 

Rogoźno, dnia 12. Stycznia 1856.
K r ó l  e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

U W I A D O M I E N I E .
W  ś r o d ę  d n i u  14. m. b. p r z e d  p o ł u d n i e m

0 g o d z i n i e  II.  na starym R ynku, obok odwachu, 
Królewski koń służbowy, 5 lat stary, sprowadzony 
z P russ, przez publiczną licytacyą, z powodu ku- 
ławizny, sprzedany zostanie. Cena kupna zaraz 
przy tradycyi konia przez kupującego gotówką pie­
niędzmi pruskiemi złożoną być musi.

Poznań, dnia 2. Maja 1856.
Kr ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

Dnia 20. Maja r. b. odbędzie się W alne Zebranie 
Tow arzystw a Naukowej Pomocy w Obornikach 
przed południem w domu kupca ŁanoWskiego, na 
które wszystkich członków powiatu Obornickiego
1 chęć mających wstąpienia do tegoż T ow arzystw a 
Komitet zaprasza.

Dnia 2. Czerwca odbędzie się w Śremie 
W alne Zebranie Członków T ow arzystw a Pomocy 
Naukowej.

MEIi£GKI PH O ENIX,.
Towarzystwo zabespieczenia

w JErankfurcie m. M.
Rezultat złożonych rachunków za rok 1855. na 

walnem zebraniu odbytem w dniu 26. Kwietnia 1856. 
je s t następujący: Tal. Sgr.
Kapitał zak ładow y.................  3,142,800 —
Assekuracye ogniowe zawarte

w roku 1855..  ................
Przychód z premiów i prowizyj 
Summa całkowita gotowego 

funduszu rezerwowego. . . .
W yciąg z protokołu i abszlus rachunków może 

być przejrzanym u podpisanych agentów.
Równocześnie zapraszają do dalszych assekuracyj. 
Poznań, dnia 8. Maja 1856.

Malles , Me ller <$' Comp.
G ł ó w n i  a g e n c i  n i e m i e c k i e g o  P h o e n i x a .

Folw ark w IPstrorOffU pod S z a m o t u ł a ­
mi ,  składający się z 464 mórg ziemi włącznie około 
60 mórg dwusiecznych łąk , jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Ziemia tegoż je s t pszenna i dobra ży ­
tnia; budynki zaś w dobrym stanie i wolny opał 
z borów dobrojewskich. O warunkach przedaży 
dowiedzieć się można na miejscu tegoż folwarku lub 
u  p. O l s z t y ń s k i e g o ,  burmistrza w O s t r o r o g u .  
Nadmienia się jeszcze, iż folwark ten je s t |  mili od 
S z a m o t u ł  i 1 mila od W r o n e k  położony. 

O stroróg, dnia 7. Maja 1856.
Pranciszek Mierzyński, 

Heski sosnowe i blochy w ro z­
maitych r  o z m i a r  a c h ,  zimą  
rznięte i suche ,  takież trafy do 
m łynów wszelkiej grubości i 
dluyości , są na sprzedaż w bo­
ru Skockini (Skoki) rew ir Hos- 
sa ry .

Praw dziw y

środek do prania owiec
poleca E M u d o lf  B t a b s i l b e r  9 Spedytor. 

Wielkie Garbary 18.

Pięć stajen jest do wynajęcia przy Magazynowej 
ulicy Nr. 1.

Amerykańską
olbrzym ią kukurydzę , 
białą kukurydzę ząb koński, 
żółtą kukurydzę ząb koński, 
południowo niemiecką kuku­

rydzę  i
praw dziw e Peruwiańskie yu- 

uno
z tutejszego składu panów Poppe  «$*
Comp. w Her li nie poleca w  świeżym 
towarze Mudolf Miabsilber,  Spedytor, 

Wielkie Garbary Nr. 18.

Dla emigrujących.

209,214,848 —  
448,033 16

502,764 4

Dnia 1. i 15. każdego 
miesiąca wysyłane zostają 
niemieckie okrgty do

A m e r y k i  i A u s t r a l i i ,  do której to ekspedycji 
wydaję natychmiast obowięzujące kontrakty.

Podagenci, k tórzyby w tej mierze pełnomocni­
ctwo uzyskać chcieli, mogą się do mnie zgłosić 
w  listach frankowanych.

[Król .  k o n c e s ,  G ł ó w n y  A g e n t
<§?. J .  Auerbach w Poznaniu ,

handel żelaza.

P rzy  Wodnej ulicy Nr. 2. h  trzy
pokoje n a  p i e r  w s z e m  p i ę t r z e ,  kuchnia i sklep 
rozdzielone od handlu strojów  i tow arów  modnych 
od. Św. Michała r. b. do wynajęcia, które także na 
handel — jednak nie strojów  —  z powodu dogo­
dnej lokalności użyte być mogą.

Dowiedzieć się można p r z y  p l a c u  Wilhelm. Nr. 17.

Do obstalunków na Ciasta i T o rty  poleca się Cu­
kiernia A. Pfilznera.

W  z a k ła d z i e  w o d n o l e c z ą c y m  w  Mietttbnie 
z a p o w i e d z i a n e  k o n c e r t a  w  o g r o d z i e  w  d n ia c h  12.
i 13. M aja, odbywać się będą w  razie niepogody w  
sali, o czem się niniejszćm dodatkowo donosi.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 8 . Maja 1856.
Sto
r ,

Na pr
papie­
ru mi.

kurant
gotowi­

zna.
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . u — 101

dito z roku 1850. . . . i i — 1014
dito z roku 1852. . . . i i — IO14
dito z roku 185-3. . . . 4 96 —
dito z roku 1854. . . . i i — 1014

Obligi długu s k a rb o w e g o ...................... 31 — 864
dito premiów handlu morskiego . . --- — 150
dito Marchii E lektoralnej i Nowej 35 — 834
dito miasta B e r l i n a ............................. 15 — 101
dito dito ............................. — 844

Lis ty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 35 94 —
dito P ru s  W schodnich .  . . 35 — 914
dito P o m o rs k ie ...................... 35 94
dito W .  X. Poznańskiego 4 991 —
dito W .  X. Pozn. (now e)  . 35 — 89 f
dito Szląskie .......................... 35 — 884
dito P rus  zachodnich. . . . 31 — 874

Bilety ren tow e P o z n a ń s k i e .................. 4 — 924
L o u is d o ry .............................................. _. . — — 111
Akcye kolei Żelazn. S tarogr  Poznańsk. 4 — 99

CENY TA R G O W E
P o z n a n i u .w m i e s c i e

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy ś re d n ie j ................................ •
Pszenicy o r d y n a ry jh e j ......................
Zyta  przedn iego ,  s z e f e l ..................
Żyta  p o ś le dn ie go .................................
Jęczmienia dużego ,  szefe l ...............
Jęczmienia m a ł e g o ............................
O w s a , szefel • ■ • . • • • • • • • •
Grochu do gotowania, szeicl . . .
Tatark i  szefel .  .............................
Ziemniaków, s z e f e l ............................
M asła , g a r n i e c ...................................
K o n i c z y n a  c z e r w o n a ..............................
K o n i c z y n a  b i a ł a  .  .........................
S i a n a  , c e n t n a r ..................................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw .)80JTral .

d n i a  8 .  Maja .....................
dnia 9. > ......................

Dnia 9. Maja 
1856 r.

tu!
od 

iisr ! fn. ! „
Jo
1 «irr if„

4 — — 4 5 __
3 — — 3 5 —
2 — — 2 10 —
3 5 3 9 _
2 22 6 3 — —

1 17 — 1 25 —

1 10
—

1 20 z
2 25 — 3 5 —

27 6 1
10 — U — —

27 15 — 28 — —


